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I - i  M l JnU W ifR cI
\ i  W uzupelmoniu dość fwuwipiyoh infomia-

ryj i\ A. T. o (ti-wit.itjui ifnlkra w Warsza­
wie, peSdjmęy obecrfltf następujące szczegóły 
tego tnUizynslyi ztiugo poWt.-wiu:

Na dr.rreu kolejowym po odegraniu hymnu 
narodowego pierws-w udowa powitania, njjio- 
yvie*imkiił minister wojny, generał L e s u i o w- 
t>ki, z kolei ze wzruszeniom v.Hal mwaiy.ys/a 
bojów legionowych sędziwy generał D u r s k i ,  
pic. w?zv dowódca 11. brygady. Dbaj generało­
wo e ze Izami w oczach rzucili się sobie w oku­
cia, zamieniając serdeczne uściski. i pocałunki.

?«conmwial ww .z-i2 do generała Hallera, ani 
basador francuski, <)*.]*£'. wyraz niezłomnej 
przyjaźni i życzliwości d k  Polski *• sia-ony 
Kntu^i. Oi 1 powiedział na to gon. Haller, koń- 
tzigt okrzykiem na ftr.oM Fraucyi. Odc-grano 
j.-lAarayiianki: a

l’o iterderznycli ponumiach z d..wno juowi- 
dzianymi luwarzrs-/arrd uroni i po przeglądzie 
.warty lamotowej, »c,wra! Haller prze.07.edk vń  
tany gromkimi ómbnkarni. <lo salonu, gdzie 
•csidMwafc pvzkdstawi‘uelo bejmu, ministrowie, 
prc/\ doat miasta, prezes Rady miojskiej, bur­
mistrze,. skad w licznym orsz.iku ]»rzeprowa- 
dzouo gon. UJIera na giowno schody przed 
podjazdem dworca kniejowego. W  otoczeniu 
genereb. Hallera znaleźli się również frzei i-i7V- 
l>yli z nim generałowie, frauctu.ey.

id  powitame odbyło się w oczach dzic-i^tek 
tysięcy osób, zgromadzonych przed Iwoicom, 
W7,iin.w.aeyeh poteżne nieustanne okvzyk> na 
czok goueraia llaliera i ua cześć Francy i.

N;. liczne powitania
ODPOWIFDZTAŁ GEN. HALLER

nasteiniiąceini stewy:
"Hla Ciebie, Polsko i dla Tv oj w chw ały I — 

mówił —  oto dewiza, wyryta w duszy i w ser­
cu każdego żołnierza, który prowadził walki na 
obczyźnie. Warszawo umiłowało sobie sorce ka- 
ź-irgo żołnierza, do niej ciągną, <io mej tęsknią 
zewsząd zołnieizc polscy, którzy walczą je­
szcze na ziemiach obcych — bo wszyscy mają 
jc.iiiakowji, głęboką milo/ó dla naszej ojczyzny.

Mhóciliśiuy do Was. Inio spodziewaliśmy się, 
ie  dzień powroUi będzie dniem Zmartwychwsta­
nia 1'czego, ale spodziewaliśmy sic, że powrót 
na1?. Itcdzio zmartwychw staniem Polski.

Wrogf>wrio toczą jfw.czo z Polską wojny, ale 
zmartwychwstająca tizH Polska nie pozwoli, aby 
piędź zie>ai od niej odłączono. Brakuje nam kre 
„óy, wscljodnicii, śląska, Spiszu i Orawy, kre­
sów pruskich, lirak nam jeszcze Gdańska- gdzie 
Kaszubi straż- wiorną trzymają. Nie możemy jo- 
bzeze spoczywać w pokoju, póki nie wybawimy 
reszty braci naszych. To tea nie na sooczynJs 
tu nrzybylbmy. Gdy Polska rozkaże, to żołnierz 
pokki,' od Kai-pat poczyna jąc, do moiza Bałtyc- 
Uego granice na bagnetacn rozszerzy.

Ale, mówiąć o żołnierzu, wspomnieć muszę
0 zohiierzu- którego podziwiam. Żołnierz fraa- 
buski wywalczył wolność nie tylko swoją, lecz
1 nasza To też. mummy szukać oparcia i o ia- 
ma-h. To oparcia znaleźliśmy wśród iołnierzy 
'Francy). Zarówno w-oazowie ann», jak: Joffrey 
IVtaiii i Foch i wodzowm polityeżm. jak: ^Cle­
menceau, Piction i Poincare, pirayezymi, sią w 
równej mierze do zmartwychwstania Polski.

Przynnerze nasza opaite jest na doworlacii 
w»pólnio prmlanej krwi na polach Bzampanii. 
Bo olmk żołnierza francuskiego, walczył i żoł­
nierz polski, który nie szczędził swej krwi, oo 
waicza t w imię haseł: »Za naszą i wasza wol­
ność U

Ci oto oficerowie franeiLScy, którzy n r/y lrli 
'te  mną, właśnie przedstawicielami tych, z 
’ którymi łąćzaie i/rewr żołnierz pomki puzGlewal 
"Jestem szczęśliwy, że ci dzielni generałowie I 
oficerowie chcieli przybyć do naszej ojczyzny, 
bo oni pokochali żołnierza polskiego, tak jak 
ja pokochałem żołnierza francuskiego.

tęskniliśm y wozyscy do Warszawy, tęskni- 
lihiłiy do was. Docliod/iły na* głuche w ii ści z 
ojczyzny i lęk nas nieraz ogarniał, a:e ożywiała 
nas wiara w ducha narodowego, wierzyliśmy w 
dzielność narodu polskiego i jego zdrowie m c  
żalne. I dłatc-go to byliśmy pewni, ż e L w ó w  
8 i e u t r z y m a .  Jcstom szczęśliwy, że mogę 
tu, z tego nnejsca złozyć h o ł d  ż o ł n i e r z o ­
w i  p o l s k i e m u ,  który głodny, bez bro.nL 
ul»uariy, zdołał wytrwać na bianowisku. Pol- 
fika zaim-ponortała już światu swą dzielnością. 
Podziwiano już bohaterstwo nas/ych dzifx;i.

Nie czas jeszcze na spoczywanie 1 a laurach, 
'n a  o d p o c z y n e k .  Musimy stworzyć j e d n ą  
w i e l k ą  ajr: 1 rę  o b y  w a t  e l s k ą .  irtóraby 
ramieniem Sięgała o d  K a r p a t  p o  m o r z e  
( B a ł t y c k i e .  Musimy zapomnieć o wszelkich 
niesnaskach i porachunkach partyjnych 1 musi­
my podać sobie dziś braterskie dłonie.

Niech żyje Polska! Niech żyje Sejm! Niech 
żyje Warszawa, Lwów, Opole, Cieszyn, Poznań, 
fidańskl* *

R o zm o w a  z  gen, H allerem ,
Warszawa, 23 kwietnia. (PAT). W rozmowie 

f  redaktorem sKmyera Warszawskiego * zazna­
my! generał H a l l e r ,  że jest możlra-em, że pe 
w na części jego ann:i no wrócą do kraju inną 

rosa, rdz przez Niemcy. Austrya, a także i Cze­
ki, ośwLadezs-łi gotowość, że chętnie wojska na* 
Jze przepuszcza. Co się tyczy drogi na Gdańsk. 
Jo powrót ta droga byłby konieczny jedynie w 
jlym wypadku, gdyby Niemcy nie nogły dać 
Twarancyi za bezpieczny przewóz annii drogą 
lądowa Co do samego Gdańska, oświadczył ge- 
perał Haller ż.e sprawa ta n>e jest jeszcze roz- 
Yti/ygnięta

Na pytanie co do terminu ukończenia trans­
portu wojska, odpowiedział generał Haller, że 
fcieli nio nat.r. fi sio na povmżne przeszkody, to

w ciągu dwóch nibsięcy wszystkie oddziały bę­
dą w kraju.

Następnie ua, pytanie co do stosunku armii 
pohkioj w o Franeyi do naezeluego wodza en- 
lenty Focha, odpowiedział generał Haller, żo, 
jak dotychczas, podlegał we Franeyi generałowi _ 
roelioo.i, jednakże stosunek ten możo się zmie- 
jiić. zależ.nio od przebiegu konferencyj poiiL-y- 
cznyeh. Natomiast a -mia tu, w kraju, nie pod­
lega generałowi Henrysowl, który pracuje w in- 
11;, m kierunku i iuno ina misye do spemienia.

.Stosunek do Naczelnika państwa, komendan­
ta Piłsudskiego określiłem już w znanym li­
ście do Sejnm i w 11 eie do Naczelnika państwa. 
Wyszedłem z tego znło-żema, że skoro Sejm kon­
stytucyjny Oddał władzę w jego ręce,.,to wojsko 
moje t% w kraiu, musi się podporządkować je­
go woli. Ti zęba pamiętać, ze wojsko moje jest 
częścią armii polskiej.

gdyż jest Wiedeńczykiem. Takich pewria znaj­
dzie się więcej w szeregach ukraińskich,

W.o.ść o wlolkiom zwy cięstwie srybkc rcze- 
'sy.ła się Jto m:sśc:e. Huraganowy ogiei- artyie- 
ly i spłoszył sen z .powiek ludności, zaległa par- 
1 ory i piwnico mieszkań i w przerażonki ooze- 
i:iw:iłfi ranka, a gdy nadpłynęły pierwsze wie­
ści, radość ogólna zapanowała i rozjaśniła twa­
rze, zmęczone trudem ostatnich dni i tygodni, 
''dobyty "mchów, zajęta nadzwyczajne uforty­
fikowana reduta w Kozielnikach — gdzieś na 
ila lek i 01 n prawem skrzydle pada w  ręce zwy­
cięskich naszych wojsk Nawarya, wstrząśnięte 
tKUdreun, uwolniona z opresyi Porsenkówka, za- 
j;jty las -zubrzycki — solki jeńców; masy amu- 
pir-yi i wojennego sprzętu — nieznaczne stosun­
kowo straty naszych bohaterskich żolniorsy —  
to wti/y-buko podawane szybko dalej budzi ^a- 
uo.hj sordoczną i nics..pisany eidawyazm. Naj-Ro/.mowa zew.ła naslepnie na sprawę stoaun- ,vo„ r"/ ,  .N T " !,'‘ ATJ '  i  "y™ .  i,tVJ‘, . . - 1 • • , ! -yuzięczniojsr. m tematem sta .a sin wiesct z no­ku m o c a r s t w  e n t e n t y  d o  a r m i i  p o i -  E Lr.r i  , . , ‘. ' 2 1  *’ 1P

s k i o j .  Pomoc cdteńty — zdaniom generała 
Hallera — już jest- realną. Zo sj.czególnem u- 
znaniem podniósł generał Haller 5 y m p a t v u  
F r a n c y  i d ha n a s z e g o  w o j s k a ,  która 
zaopatrzyła je w o-eimy niateryał techniczny i 
wojenny, przedstawiający wartość kilkwot ml- 
lioiiów franków. Również t a n k i  są przewi­
dziane w oi-gaaizacyi i wchodzą w shład każdej 
(ly wiza i. Na zapytanie o « t o & u n 0 k o f i c e 
r ó n i ź o t n i o r * y  f r a nc u s k i o h, któizy 
pizybyli do Pol-ki, odpowiedział generał Pal- 
le-, ?e są to oficm-owie, którzy należą do jego 
sztabu i p o d l e g a j ą  j e g  o r o z k a z o m. — 
Wiodzici-i sympatyą dla Polski zaciągnęli shj 
jako ochotnicy do nfwzoj armii na przeciąg sze­
ściu miesięcy, w m\ śl specjalnej umowy z rzą­
dem francuskim. Odczuwamy brak oficorów 
sztabowych z wyższein wykształceniem — po* 
wiedział gc-norał Haller, .reźelibym sięgnął j>o 
fakicii do armii naszej, powstawałaby na pewno 
w mej luba, a jeżeli się zapożyczać, to już n 
zwycięzców i u uarodu lak wysoko fltoją©».go 
pod względem vicdzy militamej, jak Fraaicyn.

L ii ł ia  b o j o w a  L w u « /e i i i .
Lwów, 23 kwietnia. -Gazeta Forannai otrzy­

mała korespondene-yę z frontu bojowego od 
swojego sprawiozdawc.y wojenrego. który za ze­
zwoleniom generała b.ca-szkiowmza znajduje. MS 
przy sztabie operacyjnym dowództwa 
'Wschód - . Ponieważ jednakże »stab dywizyj. 
lwo«skicti 7 a ii roni i na razie ogłaszania o w ycu 
kore.-.pnrut ncyj, więc >Gazet,a Poranna^- podaje 
tytko wiadomość, żo w walkach ostatnich osią­
gnęliśmy linię następującą: Lubień W letki
btawczany - Ohrcwyn - Basiórzka - Sokolniki - 
Sichów- - Kopań - łYinnik? - Lesienice - Kr/yw  
esy-ea - Z bo S ta  - łlołosho Wielkie - Rzęsua 
Ruska, dalej gościńcem janowskim przez Żor- 
nislca nawiązany został kontakt z grupą pół
nocna; p iP k. Berbecli lego.

r+tis m i m &san
..blowo Polskie* podaje następujący opis 

poeząhku naszej ofcn/.ywy ąmd Lwowem:
W niedzielę o  goJz. 4 nad ranem rozpoczął 

•się atak naszej artyleryi. Rozpętał się na znacz­
nej części obwodu miasta buiaganowy ogień, 
pełon grozy, w lakiej formie dotychczas w naj- 
bliższem sąsiedztwie mia«ia ciiyba ni-słyszany. 
Zatem najpieiw trzy czy cztery strżaly armat­
nie, jakby tworzyły hasło i zapowiedź burty, 
która niebawem rozpętać się miała. Atak arty- 
lary i z nadzwyczajną precyzją był prowadzimy 
przez ezor-eg kwadransów udwzał na całej firn. 
o stanowiska nieprzyjacielskie, fctóreuu miał 
targnąć. Sterały tak szybko j>o sobie padały, 
zlewały się w jeden potężny ton, przejmujący 
do głębi, iż trudno było wśród nich poszczegól­
ne strzały odróżnić. Wśród nich odróżniał się 
tylko, jak grom, głos ciężkich dział, który-eh 
.pociski drogę 0wą pwraźliwym  znaczyły 
dźwiękiem.

Artylorya ninaiiiska została rychło zmowo 
lona do milczenia. Pełniąc straż w tych długich 
kwadransach na ulicach śródmieścia naliczy­
liśmy olcolo dzi&bęć flksplozyj, rozbijających 
się o mury i braki Lwowa poeiskow ukraiń­
skich. Dwra % nich pękły wysoko w powietrzu 
aad wieżyemni jednego a kościołów, jednak rie 
wyrz-plriły zna-C7.niojszycli szkód. Po godzinie 
b nie padł już żaden strzał z południowo- 
wschodniego odcinka. Gdy artylerya już nało- 
-ży-cie prygotowaia teren dla dalszych operacyj, 
ruszjda do atakn piechota, ua co wskazywał 
gęsty ogień karabinów- masayiiowych. W krót­
kim już czasie tnnl oręża naszego żołnierza u- 
wieńczony został pi^zowąpaniałoni zwycię­
stwem. Pod nanorefu polskiego ataku pękły U- 
nie ulanińskie.

Pierwsi jeńcy już po godzinie fi nad ranem 
poczęli napływać do miasta od strony wscho 
dniej. Szłj zrazn grupy niniejsze potem coraz 
większe, konwojowane przez żandarmem; po­
łową, Żołnierze ukraińscy przeważnie młodzi, 
oszołomieni ogniem arty-ieryi szu w cegła styuh 
płaszczach rosyjskich i wysokich futrzanych 
czapach, niektórzy i»ez płaszczy w zniszczo­
nych mundurach 1 w nmmmoj zniszczonom obu­
wiu.

O na?iroju naszych żołnierzy świadczy dro­
bny epizod. Pewną grupę jeńców eskortował 
sierżant, ranny w rękę I w nogę, który mimo 
bolesnych ran nie poszedł do szpitala, ale po-‘ 
wrócił na łront.

Za grapami jeńców jecnały wozy z wielu ran­
nymi Ukraińcami. Wśród nioh znajdowali się 
i oficerowie, między nimi jeden, który zapyta­
ny po polsku, odpowiedyiał, że nie rozumie,

la Litwy, a chwała żołnierza wolskiego, przy­
noszącego miastu uwolnienie Lwowa z brutal- 
nyeii napaści hajiiamaeikielp a sprawie narosło- 
woj wielkie zwycięstwo, staje się chlubą całego 
narodu.

Kr«a ©»8M£ Se Lmie.t
^Gazeta Poranna* donosi pod datą 22 kwie­

tnia:
W Wielką -Sobotę przez święta artylerya 

■ikraiuslca w dalszym ciągu z prźbrwaini ostrze­
liwała lw ów . Prawdziwie huraganowy ogień 
artyleryi zwiastował wczosnjun rankiem, bo
0 godzinie 4. Wielka Niedzielę, zupvinie odmien­
ną od poprzednich. W wclncj Folsco Lwowianie 
spęd/nli pierwszą Wielkanoc nie pod znakiem 
miłości ciirześci.iau3kioj, kośrą stwierdził swoją 
śmiercią Chrystus, ale i>od zna) iem niskich, 
ą/NTini-zęcych li.dytnktow, jakimi tchną do Po- 
lalców od szeregu lat nasi »bmek Ukraincy*;, 
ktfirzy przygr>towywali systematycznie gruat 
w cIeTrmi cb masach sw-ego naród1!. Dziwnom się 
zatem nfkomu ale wyda, że Ukraińcy właśnie ę' 
święto miłości cąłą swą niunawiść starali się w y­
lać na bezbronne miasto.

Pociski artyleryi ukr.aó.-ddej różnc-.go rodza­
ju i wielkości padały więc na przedmieścia
1 śródmieście, czyniąc wielkie szkody w  budyn­
kach i>r> walnych i urządzeniach mieszkań.

Jeden na przykład pocisk w nuulzielę o go­
dzinie ;•> rano padl ua dach jeditopiętrowej ka­
mienicy. Od dachu, aż prawdo po piwnicę, mur 
tej kamienicy formalnie yosful n-ze 'irow-ony 
otworem, wybitym przez pocisk. W. kiuniemcy 
na szczęście nikt mc został zabity, dzięki jedy­
nie reinu, że pocisk padł w klatkę schodową, 
którą zupełnie ?.mszezył. Drzwi pokojowe zaś 
z sieni podczas wybuchu pocisku z zawias wy­
rwane, które U|Cidly do pokoju na łóżko śpiącej 
lokatorki, p. Karoliny Sadzyóskioj, ocaliły jej 
i' jej córce Janinie życie. Odłamki pocisku lu> 
wiem zatrzymały sie władnie na drzwiach, pod 
któremi były śpiące kobiety. Urządzenie jednak 
rnk-ozkania jest zupełnie zniszczone. Obecnie lo­
katorzy tei kamionicy na I. piętro dostają sie do 
mi&w.kań ^0 drabinie.

W firnem miejscu od pocisku powstał bardzo 
itiebozpieczny pożar, który na szczęście po 3-go- 
dzimiej prac-y ugasiła straż l ożom  a. Pastwą Dło- 
mieni padła sszopa, 1  której udało sie straży usu­
nąć różne rzeczy, w niej złożone.

Dy, u pociski padły toż do jednego 2 kościo­
łów, wyr/.ądzaiąa bardzo małą szkodę. Jeden 
fbcmk- w niedzielę w południe uszkodził część 
dachu jednej z  kaplic tutejszych.

Reszta pocisków wyrządzała szkody, jednak 
mniejsze.

0  ile stwierdzono na razie, jest 10 osób zabi­
tych, a 26 rannych, jednakże łiceba ofiar jest 
znacznie większa, 00 rnimniej dwukrotnie.

I* *
Kilku odważniejszych gospodarzy ewakuo­

wanych zo S o k o l n i k  na wiość, iż rodzinno 
sioło ich zastało odzyskane .pracz w oj dra na­
sze, udało się natychmiast do swych zagród. — 
Wrócili om jednak do Lwowa, bo we wsi nie 
mają co robić, gdyż S o k o l n i k i  z u p e ł ­
n i e  0 ą z n i s z c z o n o  pracz s-bohators-kie 
wojska ukraińskie*, któro tam przebywały 
przez cztery miesiące. Ud nyich nicszczęśdiwców 
udało nam się dowiedzieć i.iseo szczegółów, 
którymi taż dzaołlmy się.

Mieszkańców którzy zostali w Sokolnikach 
obecnie nie zastano, g-lyż wojoko ukraińskie 
przad opuszczeniom w'si popędziło ich przed so­
bą w stronę Zabrzy i Solonk . Wśród grńzów ł 
gnoju, 00 obecaio wskazuje, że b jła  tam wieś 
Sokolniki, porosfawiono tylko jeiTnc^o ślepca, 
którego zo sobą nie wzięto, g d j. byłby on dla 
11 ‘óh tylko balas-kun. Wieś z o s t a ł a  z u p e ł ­
n i e  o g r a b i o n a  za wszystkiego. Narzędzia 
gospodarcze, któro właściciele poz^taw iii w 
domu, wojsko ukraińskie {'ospą-zedswalo ukra­
ińskim gospodarzom z poblkdtkfe więi. Wogóle, 
co przedstawiało jakąkolwiek wartość, wojsko 
ukraińskie spieniężało swym braciom i sio­
strom z pobliskich siół, Nawet okna, drzwi po­
dłoga w bądynkoeh padały pastwą zachłanno 
śei bohaterskiego wojska uknrińskigo. Za pie­
niędzmi i ubraniem szukano wszędzie, niszcząc 
wszystko Ttpsy tej sposobności.

Nie mogąc wywieźć pozostawionej żywności, 
jak ziemniaków i zboża, zniszczyli je w ten spo­
sób. iż jamy, w których były ziemniaki lub zbo 
że zakopane, odkopywali podazas mrozu i pole­
wali wodą lub też urządzali tam wychodki, by 
pozostałe zboże łub ziemniaki były 11W do uży. 
licu. Kościół w Sokolnikach zupełnie zniszczo­
ny*. Olifrary pokrajano i pokłute, figurą-, świę­
tych porozbijane lub też uszkodzone w sposób 
przedstawiający sceny worost niemoralne.. — 
Kościół jest żupołnie z.anieczywzc ony, gdyż \ 0-

haterskiu wojakom ukraińskim sluzył 7.a ustęp, 
o - ozom świadczą wewnątrz pozostawione śla­
dy.

Jak % pozostałą ludnością obchodzili się żoł­
nierze ukraińscy, może posłużyć następujący 
fakt, o któTym przybyli do Sokolnik guspoda- 
rzc dowiedzieli się od jednej dziewczyny, któ­
rej z drogi udało się ucioo i lasami w nocy 
przederzeć z powrotem do Sokolnik. Dziewczę 
to opowiadało, żo jedna z młodych gospodyń, 
która została w Sokolnikach, wyzionęła ducha 
w czesie gwałtu, zadanego jej przez żołnierzy 
ukraińskich. .

Fakta te zebrano rzucają nader jaakrawe 
światło na wychowanie ruskiego naiudm

W yja zd  Paderew skiego.
Warszawa, 23 kwietnia. (PAT). Sokretaryat 

prezydenta ministrów komunikuje: W piątek
ubiegły prezydent ministrów, P a d e r e w s k i ,  
wyjccha) z Paryża speov:duym wagonem prezy­
denta rzeczypospokte.i francuskiej, doczepionym 
do pociągu ekspresowego do Szwajcarii, na 
święta- Źa pięć dni prasydeut Paderewski po- 
wTÓci do Paryża-

pstewm ‘siei» Kraju 
w tfgrsałjth dniach mała. <

Warszawra. (PAT.) Sekretaiyat pie-zydunta, 
ministrów komunikuje: Dnia. 27 kwietnia prezy­
dent ministrów' Paderewski wyjeżdża z ł łaryia 
na front północno francuski. W wycieczce tej 
brać będą udział BaiToar pułkownik House, Pi- 
chon craz pełnomocnicy państw- ententy.

W che a tego, powrotu prezydenta ministrów 
do Warszawy nie należy spodziewać sio wcze­
śniej, niż w pierwszych dniacli maja.

A rm ia H allera —  l i l O J O O  luiizl.
Warszawa, 23 Kwietniu (PAT). W wywiadzie 

z reda-l:teram >-Kurycra Porannego* oświadczył 
generał IhiiJor na zapytanie, jak liczuą jest jego 
armia,-żo na pytanie to nie może ściśle odpo­
wiedzieć. W a-kżdym razie generał o«nr#48ł ją 
na około 100.003 ludzi, wszystkich gatunków 
broni. Materyat wojenny, przeznaczony dla 
formacji w Polsce, przewożony jest osobnymi 
transportami, które są konwojowane pracz żoł­
nierzy Hallera. Przyjechaliśmy, aby bronić gra­
nic ojczyzny przed wrogiem Spoczywać nie 
możemy. Ja % moim tszlabcm zabawię w War 
szawle dni kilka. Na pytanie, co do pogłosek 
czy na podstawie umowny Komicetu Naradowc 
go w Paryżu % władzami francuskiemu unie­
zależniony jest całkowicie od naczclnero do­
wództwa kraju, udpowiedział Haller:

O umowie takiej nic nio osiem. Mogła ona je­
dynie być ■zawartą iprzez rząd polaki na podsta­
w ie uc.hwaiy Sejmn. Na podstawie takiej u- 
chwały toczą się, jaJK. parni wiadomo, rokowa­
nia z  rządami ententy co do zawarcia nrzymie 
•rżą wojskowego- Nie są one josoczu zakończo­
ne, tak powiedział wczoraj generał Henry?. • 
Wjcońcu na pytanie co do stosunku do na­
czelnego dowództwa w kraju odpowiedział ge­
nerał Haller: Ja osobiśf io w grę tutaj nio wcho­
dzę. Separatystycznie armij polskich zależnie 
od miejsca ich organizowania traktować nia 
wolno. Ohocia-Ź stoję na rzek armii, powstałej 
na obczyźnie, uzależniam się od Naczelnika 
państwa.

Sztab generała Hallera tworzą, gen. Youilłe- 
aiJnt, szef sztauii, generał Hetman, podpułko­
wnik AJlwgrini, zastępca szc-fa sztabu major Pop, 
intendent Gruet, podpułkoTralk Iwanowski, 
podpułkownik Bayor, major Malinowski, major 
Szul-Skioekts-Krona, -major Zaręba, kapitan 
Wojewódzki itd.

Del&gasya p d s k a  u W iteona.
Paryż, 23 kwietnia. Hau as. Delegacja Spi­

szu i Orawy była wczoraj przyjęta przez Wil­
sona i wyszła od niego zachwycana. Przedsta­
w ia  ona mu swojo żądania, oświadczając, że 
mieszkańcy Spiszą i Orawy są Polakami i pra­
gną niemi pozostać, a okrpac-ya tych ziem 
prac7. Czechów jest ójirzcczną z zasadami gło- 
szonemi pizoz Wilsona- Wilson przyznał słu­
szność delegatom { obiecał wszystko uczynić 
co będzie od niego zależało, aby Spisz |  Ora­
wa należały do Polski i dodał: Możecie zaufać 
konterencyl Uresruluje ona na wasza korzyść 
sprawę, która was zajmuje.

M achinacye niemisekie..
Paryż. (PAT.) Agencya Haio,sa: Dzieiiniki 

z widocz7\em zauowoleniein p i«ą  o szybkiem 
z.-itatwieaiu mcydensu, w>Yvołanego praez 
Broekdorffa iiantzaua i stwierdzają, żo wystar 
czy lińH.jr jasno 1 wyraźnie, aby ttdareńfnić ma- 
aewiy nfemieokłe, zmierzające do przewleczenia 
sprawy. Jedyną korzyścią, jaką z tego Niemcy 
mają, jest tu, że opóźni się na kilka dni rozpo­
częcie rokowań pokojowych. Prasa wszystkich 
odcieni przypisu je załatwieni* to energicznej 
Dostawie ententy, co dobrze rokuje o wyniku 
rokowań w Wersalu. Niektóre pisma zaznaczają 
jednakże, że w chwili, w której Niemcy czynią 
ustępstwa, prasa ien głosi onór przeciw warun­
kom enteniy. DziennOa zgodnie wzywają opinię 
publiczną, aby rue dała wpływać ua siebie i wy­
rażają przekonanie, żo gdy tjlko sojusznicy 
przemówią gtośno I silnie, to Niemcy zmiękną, 
»Ecbo do Parts* oświadcza, ze rokowania nad 
preliminarzem pokojowym nie przeciągną się po­
za dzień 15 maj;t. Sprzymierzom do4 żndoym

warunkiem nie zgodzą się na to, aby prelimi­
narz pokojowy poddany został plebiscytowi-

zmnkisztnk armii Riemkckit].
Wiedeń, 23 kw ietnia. (PAT). General S e g  r e  

przybył wczoraj do kanclerza państwa, dra 
R e n n e i u i ,  urgując zmniejszenie formacyj 
wujskow ych odpowiediiio do postanowień trak­
tatu o zawieszeniu broni. Kanclerz odpowie­
dział, że bezpośredni* zastosowanie się do wa­
runków traktatu o zawieszeniu broni jest niemo­
żliwe ze względu na teraźniejsze niepewne sto­
sunki »Yolkswehr* okazała się dotąd żywio­
łem porządku republikańskiego. Generał Segre 
dopytywał się następnie o zarządzenia, jakie 
wyrdał rząd niemiecko-aurtryaeki dla zabezpie­
czenia granicy od strony Węgier.

0 delegatów  niem ieckich w  Spaa
Berlin. 23 kwietnia (PAT). Prasa niemiecka 

donosi, że gen. N o  u d  a n t  prae-hJ komisy! 
roacinwwej w Spaa w dniu 20 hm. | k> yoh inia 
notę następiijącei treści:

Prezes miiiŁscrów i minirter wojny telegrafu­
je dnia 20 kwmtuia eo następuje:

Proszę doręczyć rządowi niemieckiemu na­
stępującą odpowiedź- rtidów sprzymierzonych
1 zjednoczonych:

Praądy sprzi mierzono i zjednoczono nie iro 
gą się zgodzić na delegatów-, upoważnionych 
jedynie do odebrania tekstu artykułów pokojo­
wych, jak to rząd niemiecki proponuje i znie­
wolone są zażąoać od- rządu nimniecuicge, aby 
wysłał tukich peinr.mocników do 'Wersalu, któ­
rzy bedą mieli całkowite p/łnomocnic+wa ao 
rokowań nad uregmlowaniem kwestyi pokoju, 
w  tej samej morwę, co pro&edsiąwiclele rządów 
spra.yinuprzonych i zjednoczonych.

Na tę noię ininisrcr spraw zagranicznych te­
legrafował w odpowiedzi s w e w  przedstawicie* 
łowi w "Span: ,

Pł-o.szę donieść tamtejszemu prze istawicle 
łowi Francjo, oclem ąu>Jania do wiadomości 
państw aprzymterzonych i zjednoczonych co na- 
stępuje:

Po nadesłaniu -rządowi niemiechiemu wezwą 
nia rządów s-prayiniorzonych i żlednocaonych., 
aby delegaci niemieccy byli zaopatrzeni w ta­
kie samo pełnomocnictwa jak przedstawiciek 
Tządów sprzj mierzonych i zjednoczonych, rząd 
niemiecki, wychoJiząe z zależenia, że łącznie * 
przccllożenięm tekstu .pielinunaryów pokojo 
yrya  1 zamierzone są rokowania w* sprawie tek 
treści, wy-.u uczył następujące osoby, zaopai 
trzona*w odpowiednie pełnomocnictwa na swo­
ich delegatów: ministra spraw na grani cznycł 
Bj - o - c k d  o r f f  a-R a n t a  a u a, miDistra spra* 
wiedliwości L a n d s b e r g Ł  ministra pccztj 
G i e s s b e r t s a ,  prezylcma pruskiego /,gr-> 
marzenia narołow-ego Ł e  i n e r t  a, dta Kara' 
la M e l c h i o r a ,  i profesora S c h c e o k 11 a 
g  a. Na towarzyszy delegatów upatrzone są ja 
S7.czo o.,oby, których nazwiska * stanowisk? 
ra.ą l niemiecki najrychlej -wrinieni w Iragiń 
telegramio.

Rząd niemiecki gotów jest w ydać powyżsś 
osoby do Wersalu, jeżćii ctrayiaa rękojmię, & 
delegaci 1 ich towarzysze podczas swego poby 
tu będą mieli laui zrją>ełną swobodę u chu , oral 
swobodę porozumiewania się telegrafem 1 teU 
fonem z rżącem niemieckim. Rząd. niomieck 
zastrzega soMe na .późnie; ndanowanie oyob 
nych rzeczoznawców' dla, poszczególnych kwfl 
etyj pokojowych.

Wyjazd delegatów i h-h towai-7,yazy opu/.a 
się zapemiw o kilka dni.

Podpisano: BrocLlotN-Rsntran.

S y tm c y a  vu W iedniu.
Wiedeń, 23 kwietnia (Tcl. pr.) Wczoraj* ranł 

ojrożiUda obrana luJowe gnuidi parlaaieuUi 
poezean służba rerąpomęła natychmiast żmuJn  ̂
ipfauę oozy->zorania gmaolia. Już jednak w po 
łudnie wmoazerował do parlamentu siltry o ł  
dział żołnierzy, obsadzając wszystkie bramy 
a .w przedsionku na I piętrze ustawiono karabi 
ny maszynowe. Pohcwa otrzymała bowiem wia 
domość o jKjwnym planie komunistów -wiedeń 
skicli. Papohidnie ł wieczór minęły jednak t-po 
Kpinie. Rada ministrów eaiatwila postulaty in 
wal id ów, przychylając się do nich częściowo 
Dziś przód południem odbędzie się przed ra-tó 
szer 1 agromądzeuio inwalidów, n? któn-m za 
pad nio uchwała, czy aaożna się zgodzić na przy 
raoc.zenia rządu. O i uchwały tego zgroiua-Jzenił 
zależy tok wypadków dnia ''u^rzejszego.

Pf!MPISa?-i!OTi«S.l!?Ml*i
Paryż, 23 kwietnia (PAT). Radiotelcgiau 

starci wurs-zawrkiej.
Z Pragi donoszą, że komisja konstytucyjna 

zgroinadzcnir. narodowego przyznała jurezydmi 
towi rzeczypospolite^ prawo zawierania trakta 
tów między nr rodowych, natomiast konwencji 
hand low e j kwestyc zmiany granic państwa na 
leża do zgromadzenia narodowego.

Pcnhód bo lsze w ikó w .
V, ietteń, 23 kwietnia. Bolszewicki koiąuuika! 

sztabu wojsk operujących ua Ukrainie donosi 
Po zajęciu Jaru.oliniec wojska bolszewicki? 

ruszyły w hitiunku Husiatyna i zaj^y go.
Wojska czerwone p*osuwają się nąnrzól 1 

Żytomierza w kierunku Korosrenia.
Na zartaóu ot -Szepetówki trwają eacięt* 

walki.



N r 1T6. N O W A  R E F O R M A

M oskwa. 23  k w ittn .a . Radioteiegra-m lw ow ­
skiej s ta c j i.

Sprawozdanie- w ojskow e ukraińskiej sow ie-  
.ak.ej ret>ul'łiki. fcto&ycz w  Żytom ierzu j e s t  b a r  
fcu  w ielka. N asz su k ces roz&zes aa się  na X o- 

#w ogród W oL yński. W  obszarze Sze-poiówki za­
piekł" walk' W  obszarze K am ieńca P odok kie-
f o zdobyliśm y s ta c ję  J a m io liik e  i zabralism y  
. oga ty  m ateryal wojenny.-

W ieaen , 23  kw ietn ia . Z M oskwy cłonoszą, że 
.cała Ukraina oczyszczon a z  Potlurowców  

Przez zajęcie U krainy wzm ocnili s ie  b o lsze­
w icy , którym  g .o z ił  już głód . C zerw ony rząd
łktlr-ro i >i c:1r t 'Ŵ T~.loł Zł r-.l- t»/\4

un ien iem  so cy a liie j dem oK raeyi aft eg o  k ra ju , 
poczem  zw rócił się  d c  to w arzy szó w  z o strzeże­
n iem  przed  niobezpieczeustA cein ho lszew izm u, 
k tó r y  L uał sposobność zao o serw o w ać b liżej i d o ­
k ładn iej- n iż  k tokolw kek  in n y , a  10 w e F in la n ­
d i i  i in n y ch  w ielk ich  m ia s ta c h , ja k  P e te rsb u rg . 
P ro d u k e y a  p o d  rz ą d a m i bo lszew ick im i została  
p rze rw an a . J e s t  to  ru in a , śm ierć  w sze lk ie j a k ty ­
w ności, je s t  to  ap so ru tn y  ro z itład  i u p a d e k  e k o ­
nom iczno -spo łeczny , k tó r y  d a  sic  s tre śc ić  w  
dw óch  słow ach : n ęd z a  i g łód . N ie je s t  to  an i 
o b raz , a n i tez  try u m f socyalizm u, a le  jeg o  zu p e ł­
n a  n eg a c y a . D y k ta tu ra  p ro le ta ry a tu  n ie  je s t  n i-

u k ra iń sk i w ydał d e k re t w  ep raw ie  re k f tiz y c y i czeni innem . ja k  k a ry k a tu ra  so c ja lizm u . M ów ca 
u lb izym icłi zapasów  żyw ności 1 mą-I i (oko ło  spodz iew a się , że  s o c ja l iś c i  fra n cu sc y  p o d  w pły- 
m iliona pudów ). ‘ jw em  ty c h  n e g a ty w n y c h  wirników' do p ro w ad zą

P ism a bo lszew ick ie  podK reśla ją , że s u k c e sy ,d o  ło b reg o  r e z u lta tu  p ra c e  te g o  k o n g re su  nrię- 
odnuSion*: n a  p o łu d n iu  n a i\ a rm ią  e u te n iy . za - d z j n a ro d o w eg o , k tó r y  je s t  tryum fem  szczęśli- 
f td z ie e z a ji k > a l ię \jn c j ta k ty c e  zw lekan ia , k tó  w ie zak o ń czo n e j w ojny , 
r;, pozw oliła  bo lszew ikom  n a  zo rg an izo w an ie  _  .

>\f 1 vłli3i« że a“ l R O T  KSOTSlfł 2Uf)SCl>filCf
k ra in ie  otw orzy bo lszew ikom  dostęp  do kon  b  . , .  .  .  , -

. b B zp ierzP n sftó i*  m ienm osłŁ O K raj^c^cć^
VI .eueti, 23 k w ie tn ia . (PA T ). W iedeńsk ie  b iu ­

ro  k o resp o n d e n cy jn e  donosi L k ro w o  z B udapć-
, 1/ . . ,  . -oE r s&Łu: K om isarz  lu d o w y , B e l a  K h u r . .  w v sla łi  re a e r  23 kw ieU m i. M oskiew ska i P raw da*  ; • , t, ,i ' "„ - k .■ , (Ł -io -ł , i ■ , , ,d o  n rn iK tfa  s i r a w  zadB uric*nvch  E a l io u ra  na-ckmoRi z  Sym feropola, ze S* rasto n o l jtsŁ  oto- ,  , • , t, " . . .  , ,• . . ^  .  -. • , , , A tcpujaoH  depeszę isk ro w a : W ig ie rsk i rząd  ra dtz o n y  b arco o  ciasnym . k ręg ie m  w orsk  L o lsze-1 .J * .* .  ,  J. , , - . ? T„,-J , ip rzy jrm u e zu p e łn a  odpow iedz ia lność  z a  bozpifc-

KniJsi!' iv p-ti d ^ h i  j . a ,ł' f czeństw'o mienia wszystkich, obcokrajowców,
w  «<«•*?* »tV; 'p"-o w-*>atóto.p°la. - którym jest dozwolone pobrać gotówkę i papie­

że .'I... * • *  a maUnii ry wartościowe, znajdujące "sio w wigierskich

otw orzy 
fcren cy i poko jow ej.

id u , i- j K w ietn iu .

nia ulic Pudwkle, ■'ararzewskugo i Rakowickiej a i  do 
ea.fŁtarza. Wnioski-t& są rwiązanr z kwestyą bezro­
bocia. Prócz jeg.j przedstawi me bęją  wnioski w spra­
wie rcgul<ic>i kilku ulic i placów, następom orz:,.Asie j 
regulaminu mieJbkTty KomrsyT teatralnei.

Z, powoju ‘rudności koarurukacyjoyoli dt picro w o-
ń  ydziclu długi szs-

opr.iwa u staw / o tlróżacn domowych w Kr* „ oraz 
Jnlby spraw a bninistracj jcycli 

OliCHóD ROCZ.Mf.Y 3 MAJA. Dii.-, po południu od­
będzie się w T. K. L. pierwsze posiedzenie komitetu 
dla ul.,żenią progranui uroczystości 3 maju. Urządzę- 
niem tegorocznego cbeliodu zajmuje się Iow . Szkoły 
law wej.

PGZ*,R W SZPITALU BONIFRATRÓW. Dziś po 
godzinie 10 rano wybuchł w baraku wojskowego szpi- 
tata epidtiri1 żnego u Bonifratrów' pożar,* którv zni 
szczyl dwie dn wniane ściany i 2 sufity baraku.’f  ray 
ez> na 11 f.aru byki wadliwa budowa baraku, skutkiem

statidch dniach wpij na ręce 
reg kcndcler.cri z powodu tgonu prezesa Ttfwarzy- 
Btwa ip . Aleksandra Milsku go, Koudo- neye między 

« d M  -cnymnif.iteslali: generalny delegat ilr t. słeelsi, Jirezy-
ni. Krakowa, klub sprawozda' ,dów jsul'. 

~  ~  pil.,:iiewslu prezes, Bil;,.z
n-Ł-lyi P

P»»)a.

ZuaksKsie Liroul na Ktiimie.
W ied eń , 23 k w ie tn ia . 7  S ynffw rjpola Jor, „szą 

w sp m  wie ro k o w ali o zaw ieszen ie  oron i mięeizy 
. ^ow oJztw cB . k o a iicy jn em  a  bo lszew ikam i co 

iw  stopu je : To r - i 'o w a u !a c łi  v m y  d n i tr^ ra ją

Z pow odu d o ty c h  
czasow ych  w y k ro c ze ń  od  te j za sa d y . Upr&ezam 
o w ydelegow ruńe k o m is1, i w  celu om ów ienia po- 

| trze b n y e h  szczegółów .

OkiszkauCVz?ania Polski.
P o d  ty m  ty tu łe m  o g ła sza  iD z ie n n ik  tń ic a -

tucyjn go  k o m ite tu . jn a le ż y , że  P o lsk a  p rzec ież  od  dw óch  w ieków
ES ... n „ j  _ . .  u* , iw raw io w  u p a d k u , od  w ieku  z g ó rą  w  m ew m lu.

I  I /H I S  5F28DS S ;{ iJ 8 f f l ,  i 1 tr:,łfci i:!sze M e m S Ł  C h ic a g o w s k ie  »PrafttĄ
. . . .  , ip o w ia d am y : ubog i, n io  le k c e w a ż ą c y  d ro g ieg o

M oskw a, 23 k w .ę tn ia  (P A T ) R a d io tc leg ra m  g ro sza , a  d la  n a s  d o  szczęśc ia  lu d u  p o trz e b n a  
P a c y  i w arsza w sk ie j. I je s t  wolności, a le  i  ch leb  ta k ż e , bo  i sm u tn o  woł-

tru ją cy ch , ®e sam o ło tj' n iem ieck ie  u o d a w ń u  n ia  i do ch o d z i do  k o n k lu z j i■ »P o lsce  p o trzeu n e  
toimi obTiU cilj buznJgud  rp o k o jn ą  lu jn o ś ć  R y- ru szkodow an ie  w y d a tn e , w y s ta rc z a ją c o  —  nie 

i S z tu c zk a  dodał,_żc  w  raz ie  now-uj.-zenia s ię  hv le  zbyć!« Ze P o lsk a  m a  p raw o  do  >w y d u tn e-
)srdoljiiy,;h zum achów , b y łb y  M u tz o i iy  d o  re- 
p rc s ilii p rzec iw  N iem com  w  R ydze , td d a d y  s  
N iem cam i b ę d ą  m ożliw e ty lk o  w tts ly , jeże li u - 
l ia n ą  o k ru c ie ń s tw a  i jeżeli w o jsk a  n iem ieck ie  
*pró.żoia K a rla iid y ę .

E  p u t i n s  p r i e t i a !  L c i u e f e L a , .
K ra k ó w , 23  kw ie tn ia . (P.ATj. R a d io te leg ra m  

Wacyi k ra k o w sk ie j > P a r y ż a .
N a  p o r ie d z iu łkow pin  p o sied zen ia  k o n g resu  

Jocyu listów  fra n cu sk ic li w ypow iedz ia ł B ra n tin g  
>iowę, w  k tó re j p o w ita ł s o c ja l is tó w  fra n cu sk ich

go« o d szk o d o w an ia , u d o w a d n ia  »D z.cun ik  Chi­
cag o w sk i* , k o ń cz ąc  a r ty k u ł  p io p o z y c y ą : »Mo 
żiu iby  dać  P o lsce  w  częśc i odszk o d o w an ie  w  d o ­
d a tk u  do  ry c z a łtu  n a leż y  to śc i —  je d n ą  przywwo- 
i tą  ko lon ię  po  N iem cach* .

K R  O N I  K i .
K raków y 23 kw ie tn ia .

FO śirD Z L M h RADY MliiJSKiEJ. Ka porz.-.uł.n 
dziennym juŁrr.cjszcge pocicdzwiia znajdują się między 
iitfitmi w jn tk i odnośnych eckryi w oprawie brokowa-

sim ży r ita m fj ,  l.tórc pod komUidą nadinspektorów 
Obkr wicza i Flaszy w* ciągu 3 kwadransy ogień uga 
siły

KOMIS1 ń FU7AM1N ACV .INA NAUKOM A DLA 
KANDYDATÓW NA NA( CZYCILLI W SZKOŁACH 
śni-D M C I' W KRAK O W LE donosi, że egzaminu klau- 
aurówc w ter minie wiosennym rozpoczną się w  dniach 
U  i 15 maja br. Zgłoszenia przyjmuje drrek,'va do 30 
kwietnia Obr. *’

OALTC. WOJENNY ZaKLAu KREDYTOW Y WE 
U  Y O WIE {f>l.. Smolki 3) pbwolując się na poprzednie 
ogłoszenia iv u/iennikaeli, przypomina, żc- 3 przyzna 
nege p iłn  ministra skarbu kredytu 10 mmouuweg.o 
pedejmgi; wypłatę pożyczek w obszarach sytuHc-yą 
wijcnuą niezagrożoj:yeb w myśl n a s tę p u ją , 'z a s a d :

la) piz< Jcwszystkinn uyplaeać będ/.ii dalszo ,aly  
pr.Zyizck < zęściawo już zrealizowany,h, o Be wyjdats 
ta  l« n  (.kończenia oabudewy itfli uruchomienia 
prz.dsiębici£twa okaże się' bezwarunkowo konieczną 
i pod ty n  dalszym warunkiem, że dłużnicy, po.Ljnn. 
jacy je Iną z dal&zydi rat zioią deklarację co ’ do 
zrzfWłtsm się ewent pretensji do Galie. Wojen. Za­
kładu k edyt. w ra,.ic odroc enia na czas nieogra/ii 
cz.cny lub, nawet odmówienia wj jdaly reszty przyzna- 
negcf kredytu;

o) o ilf po zaspokojeniu żądań kalegoryi, aj pozo 
stłuśfe do dyspozycji jęszrze jaKau Kwota, -wypticać 
będzie pier \ sife_ m ty w wypadkacłi, w których dłuż 
nicy d< i elnib już wrszysti.icli warunków promesy l 
wyiifiią, żc hcząc u» uzyskanie pożyczki do odbudc 
wy (uruchomienie przedsiębio-s-wa) już przystąpili, a  
bez pomocy fredytowiy odbudowy dokończy o nie los 
g.i, .ra z  iKid tym*dalszym w-amnkiom, że złoża dckla- 
"c. > ę-

V,' ibu  tych wypadkach jednak tylko o lyie, o ile 
względy ogoino-gosportąrczo udzielenie pomocy kre­
dytowej czynią Koniecznom, a pożyczka będzie sta­
tutowo zabezpieczona; temsarueni kredyty iclzidanc 
za go.irancyą b. rząd a ausiryackipgo są wykluczono,

2, C tlw i mii yentawaeia sio o rozmiarach żądań ka- 
tęgi ryi a) i o) wszyscy rcllektanei winni rr  te ł minie 
d ) końca kwietnia br. żądania swoje zgłosić, dołącza 
j.,c potwierdzenie starostwa względnie magistratu, że 
odbudowę (gospodnrstiva, domu. przeiKlębioistwaj 
r< spoczęli, że b, z dalszej pomocy krectYtowej musia 
la ty  odbudowa zostać zaniechaną, oraz, że jHj kon­
tynuowanie ieży w ogolno gospouarciyn; interesie 
kraju. - .

V /. DZIAŁ PRZYTULISKA NiETKRASoW łSJ3 R. 
skl?.dł_ P. T .1 Dowództwu miasta Krakowa* serdecz­
no podzickowanic za przesłane pięćset koron** z  fun­
duszu zbieranego w Dowództwa■»'"miasta na ceie „Brzy- 
tułKka'1.

£  k f ‘ ś 3  f f i a .
WYJAZD LW O A SK ItJ DYREKCYI POCW, któ­

ry wiole inłonnacyi „Oazery Porannej1’ mial nastąpić 
we czwarte*. 24 birc, zostanie — jak słychać — w naj­
bliższych dniach wstrzymany az do dalszego zarządze­
nia. A
• Z TOWARZYSTWA flZIKMNiKABZY POLSKICH. 

Dm fw.ą nam ze Lwowa: Wydział Towarzystwa dzien- 
mktn y golskith wybrał n a  osUtnPm posi.-dzemu 
skaibnikicm jednogłośnie dyr Bolesława L e w i ­
c k i e g o ,  nchwalii wysłać do bawiącego wc T-wowis 
ml.końntetu komieyi wojennej deputaey^ w sprawie 
komunikatów wojcnrycb i trudności czynionych przez 
«‘oj.-kowośó w funkeyonowaniu t<t 'fonu miodziuaro 
dowego i jtoslanowił zwołać w najbliższy m rzasie wal­
ne z/Tcmndzcnie członków.

dyum Rad^
mentalnych w Warszawie (Bazyl 
sckrotdiz, Plewiński skarbmL Praszkow-skj,. Przyrze 
cki, Ba, l.iK wtki, dr Majyaa. Winiarski, Hieronim" Wi 
ssczyikki).
_ KomSftt warszawskiej F asy  przezorności i pomocy 

literatów' i dziennikarzy nadesłał list następujący: 
Komitet K:tsj literackiej i;a posiedzeniu swtm z dnia 
4 b a . uc!,v.;i!il przesiać literackioj uiętytucj i wc I.wo 
vjło \vyr;tvj szczortgo wf-pidubolcwar.ia z powodu tra  
giiznej Inńi rei jej prezesa śp. Akksaiuha Milskicgo. 
Lę jn.an zo zrzeszenie .pi-lcowników piorą w Mbłucznsj 
WiirŁzawk ś!ó ąBrazdm kresowemu grodowi polskiamu 
wyrażetdo czci, podziwu i wdzięczności za ten h-ut 
mę.-.k, i samozaparcie, z jakiem ociekający krwią 
Lwćny broni Łi.ej przynaieżności panstuJucj i kultu 
raluej do Pcliki. Kie traćmy am na chwilę, nadziei, żc 
ta krew dzielnych oh.-ońcow i nirwrnuyih ofiar, do 
jahTh należał śp. MłKki, liw  na yr.i no się przelewa, 
hędzio hcpiem tym cementem, który spoi i ziąc/y na 
zawsze rczerra ile niegdyś przemocą dzielnice/naszej 
Ojczyzny'. Cześć Lwoi.cwi i jceo hohaterom! — Prezes 
Kcm.tctu; Zdzisław D ę b i c k i  ni. p ,  sekretarz. Hen­
ryk ( t a l i e  m. p.

ZAMYKANIE. PRYIVATNYCH SZKÓL W MAR 
SKAWIE- llcnitor Pol-iki“ z dnia 22 kwietnia ogła­
sza: Po dokonaniu gruntownej wzytncyi ośmioklaso­
wej szkrly męskiej Mtanisliwa Kopczyńskiego w W ar 
szawn; mnircTciynm wyznań i oświcceoia publicznego 
zarządziło niezwłc- zm: zaniknięcie szkoły i zwróciło 
się jednocześnie do prokurtiloryl państwowej o wóro 
żonie flocl.odzenia kamsgo w tej sprawie.

V. SKUZUSZENli: „SŁOWA” WARSZAWSKIEGO. 
W piątek ukazał się pierwszy numer „$łową“, dz.icn- 

ika. pchtycznego. ..słowo'* nodnisnin p. Michnikt politycznego. ..Słowo*' podpisuje p łiichał Ro 
men, ja to  redaktor i J). Paweł Górski, jako wydawca. 
7j pierwszego numeru dowiadujemy się, to na zasadzie 
umowy c wydawnictwom zawieszonego „Dziennika 
Powrzeelintgo**, „Słuwo" rozsyłano jest pienumcrato- 
rom ,.t>r.ieiimkft‘*.

ARESZTOWANIE DZIENNIK AKZY ŻYDOWSKICH 
Z Wsr.-zawy donoszą; Przed kilku dniami na pograni 
cr.u ni; ,uie< laem aresztowano trzecn dikstnilnu-zy ży­
dowskich z ivarsz.v,i y, wracających ze znacznemi eu. 
manii pieniędzy z Fraakiurui lad Mcucni. Osadzono 
tcl; w więzieniu w Będzinić. W sprawie aresztowanych 
udali się do ministeryun; spraw wewnętrznych jeden z 
pcsliA, i jcd(.n z radnych żydwvskieb. którzy wytld 
mheujrłi. ze owi dzit-isinkeize wiozą pieniądze z Frank* 
fi r tu od wlą leicieli wars/otwskiogo dziennika .,.jtidi 
ache Wort ‘ dla pciaosaju tego pisma. Wieemiiiigicr 
przeto polecił telefonicznie władzom w Będzinie uwol­
nić aresztowanych.

/.RUSZTOWANIE TERRORYSTÓW. Z Warszawy 
d*nr,s7ą: Z rozporządzenia komisarza nadzwyczajne­
go inierncwa/io ltzore.fi szpitalnego Rymarza i stróża 
szyitainegOj Maryana. r.ańezyka, którzy w czaslo 
strajki1 pracowników im-tytucyi iniejsk.eb, teroryzo- 
wali służbę szpi‘:ila ftrzaniieiiionift Pańskiego.
. KWIĄ7JBK (TENOGRAI ÓTY (V A A Rt-ZAWTE. — 
ILnie.tfjfctwo prn ,y  i opieki społecznej zalegalizowało 
Btcwerzjsze.nic p. n. „klwiązck stenografów' w War­
szawie**, ki irego •zsloży>ue!aini .s.̂ : pp, prof. laai Fe- 
Łidcwicz, WT. Chojnacki i M. ilajtw'sl.a.

ś w l a t s s .
KRÓJ. STALI POLAKIEM. „Dzunr.ik t hicagoaki" 

podaje nkawą wnwiomość, ż< Hynny milioner znic- 
rjkańsk i iSotiwab. re Fowfclie B. tlcni, zwany „królem 
stali' jest Pi lakiem. .JDzicnnik1' p r :y t,-z a  ,vlassie 
iłowa p. Schwah.T. ..Uroilziłcm się w Brusach zachód 
nich, jestem Polakiem, tak zwatmn Kaszuba".

TOM'. POLSKIEJ Ż.RGLWil MuRsKlUJ W aMC- 
RYUE. ..FaiAmrik Związkowy'*, jedno 7, m.jbardziej 
pcczyti.ych pism polskie' wycbwiząęe w CLicago, 
dc nosi o iuw< rżeniu w Nowym Jorku towarzystwa 
żeglugi pod r.azerą ..Vow lrzystwó zapoczątkowania 
■pnh-kisj zeulugi morskiej**. Towarzyctwo to posiada 
kapitał zakładowy w wysokości 3niiU.onów dok, war. 
trtśc puszczonych w obh g akcyi niożo dosięgnąć sumy 
‘25 milionów dtlarćw . Zadaniom towarzystwa |esł bu­
dowa i kupDO okrętów. Nie zajmuje się ono natomiast 
handieni. Prczuem  towarzystwa jest inżynier Fazim. 
FrószyiKki, skai'udkami: p. W. Wilasz, prezes klubu'

r  " ™  <ewygo umiana- w Ju.-ey hby i wyuawca „Olosu Nuto* 
du'yG. P blm w tki. T warzystwo jest morr.lnio popie­
rane ]i/.ez 1. FaderćYtSkiego.

t*SPA W  Bit Al IZ. d, V.’ o.-ial.niin tygodniu '.aciioro: 
w ;ó.1 w- U; adze tkolo VI ihć.Ii ua o*i»4-

/DOBYCtti CDESY PEZEź BOLSZEWIKÓW. Jak  
wizs/.dc-sjwierdzono ca. pc.usta.wio wiarygodnych in. 
feimaeyj Odesa została dnia 9 hm. ostatecznie zajęta 
przoz boli zi wików ukraińskich. Po zajęi iu Chersonia 
pierścień y?< Iszcwięki zacieśniał się coraz bardziej i 
aiaman urigwjew  o to ti j l  Ofltesę od ctrony lądu „że* 
Uznyiń iuk.em -od morza io morza,'*. Dnia 3 kwietni* 
wojsko' koalicyjne rozpoczęło ewakuację Odesy, 7-po 
bnr. ewakuacja była zakończona i 9 hm. ukraińskie 
weisko bolszewickie zajęło miasta. Wojska, kcalicyjn* 
przewieziono drogą wodną, prawdopidnbnie do Kvn- 
staiuy lub Konstantynopoia. Szccagórów brak. Co się 
ftalo z.dyw izją polską gnił. Żeligowskiego, wchodzącą 
w skład wojska koalieyjn. go na Wsehi dzie — ni— 
viadcmo. przypuszczalnie jednak ewakuowała się ona 
równie, z limem wojskiem koalicji. W najgorszej sy- 
tuac.yi znalnz.ly t-ię rosyjskie oddziały ochotniczo armii 
Dc ni kina; mogły one jedynie drogą wodną uuać się 
na pt hm "UW Kaukaz.

CÓRKA CAR V ROiTi JSK1EGO W LONDYNIE. 1  
Bcjtk; aciuhzą, ze do Londynu niaia przyoye w o- 
ptalnim c,,isie eóika .-ara Mikołaja, Tatjnna. Na okrę. 
cie, którym przybyła Tatjana znajdowało «ńę mnóo-two 
ar/.-tokracyi rosyjskiej, k to ia przywiozła ze sobą 
T.iukie sumy pieniężne.

ŻATONILiuE 7 ŁUDZI PODWODNYCH. Z Cher- 
Louiga telegrafują: Z nćntiu bidzi podwodnych, ktorw 
z Anglii wyruszyły w drogę do Cherbourga, przybyła 
(alko jedra Siedm lodzi zaginęło w czasie burzy mor­
skiej.

K O G u N IE  P O R W IE  URODA i CZAR 
inki w około  sieb ie  s ie je  p rz e cu d n a  o p era  w  sze­

ściu  a k ra c h  
i C  A  R  M E  N« 

w y s ła w ia n a  % n ieb y w a ły m  przepychem  n a  tle  
w sp an ia łe j m u zy k i ze  s ły n n a  P O I Ą  N EG U J 

w  ro li ty tu łow e^
W  K IN O T E A T R Z E  >SZTUKA , ŚW . JA N A  6.

j LUE, W drugie święto lYiclkiuji .:c-y pubłogoel 
wil w kstedrze na Wawelu ks. Sn .- jdrowicz związok 
m ałżeński'dra Andrzeja Olesia i Ib Uny z Zr.pRowi- 
ciów.

CZASOPISMO GcRNlCZO HUTNICZE. Treść 2-|0 
zc-jzytu i zrist pisma gćrniezo-hutniczego: Sprawor danie 
z3 Zjazdu górników i hutników polsłBcb. htż. F<. Win- 
ćakiewicz: O złożach węgj» brunatnego w Gałioyi i 
P ih ce . lnż. Fr. Drobulak: Księstwo cieszyńskie jako 
podstawa żywotności państwa polskiego. W sj rwie 
koini-etemyi <lo zarządu salin (żup oolnyeh). Płac# 
funkiyonscyuszów zakładów gójniczyjli w Zagłębiu 
kruki.wćkiein. Przegląd przemysłu, taiwilowa syt.ua 
cya w przemyśle i altowi ni, Śt, Kamiński: Przemysł 
aib.Ticzi -liuinicżY G alicji na tle dat ostatniego pięó« 
(Liesięcioleci.l. Przegląd literatury górniczej. TTiado.- 
incści bieżące.

RLPe KTd a R 
MTEJSKiFGO TEATRU POWSZECHNEGO. ’

Y\'e czwartek, 21 brn.- „Krąg- interesów'' J . Bena* 
yćr.ia.

W piątek, *5 bm.: ..Wygnany Kro#“ T. Korczyń- 
skikgo. ‘ ;

T Ł ' ~
ZWARLI.
Karci F  o c L i r ,  urzędnik pcczlowy, *rt^óU n u m l ,  

zmarł w Krakowie 21 boi,, przeżywszy la t 69.
Maryn-s Kochów l-o K rzcpowka. 2 o K.”ube», 

prziżywszy la t 76. umarta w Krakowie.

Odpowiedzialny redaktor:
M ICH A Ł K O N O P IŃ S K I 

W ydawca: 
R U D O L ?  O S M A N .

. w i  * a a  k s «  * n

• wkładem 40 (io ŁO tysięcy »oror 
kupię. Jntcruiacyj noża udzielić 
K  ni. Karmeliotn 12, olicyny, i piętro, aa prawo, cd go li. 2—4.

4331 3 3

SłUtiillfZ i rOKil
raw, rotynowany kurepetylor z 
ieraszojzędnemi noitctnihini po 
iułuiO Lekcy i z klas 1—5 gimn. 
rJscznic Zgłoszenia listowne pod 
ZiieT,ehi.izdwan>“ do Bi a. a J. Hop-, 
asa i Salomonowej w Kratcw.e. 

4Ć3S i. 2

D o  w y n a j ę c i a
lokal w suterenach, nadający się 
ca waiW at, prntnię lub ,i k l ^ y ; 
tndai' i  m aga.jn j r.a part#*ae. Ul. 
Długa SB. Wiadomość: cl. Karme­
licka 33, parter. 4310 2 3

3
y Dz. V i.rakowa, jećn ipiętrowa 
s a r o i r a  k ^ s i ie r ia a .  Wiadomość 
w kaacelarji adw. Dta O 'urczyń- 
skiego w Krakowie, ul. Szczepan­
ika 1. 1 1 , między godr. 3 a 3 po 
połndniu. 4342 2 3

Ffaay obŁczędnoic’ , ze wschodniej 
(•Ulicy), i i  wazystkimi systemami 
rsehnukuwuśei obłdaFmiory, bio- 
giy korespondeat nie.uieck., ,,osaa- 
l  a je odpowiedniej p.*ady. Źgtesz*- 
n 'a  "od „ a a n h m is ir r*  przyjmuj’ 
Adinin. „N. iiefonny-. 4ż'tl 3 8

p o m p ? l i i

fachowca do- załoćeuia fabryk' “ y- 
rrfcn posiy. Z łaszenia pod D. 253,
pr yjm aje Adinin. rN. Re orinvu.

4’jaó U O

Je d e n  z  najw iększych  koh- 
Bnmów k rak o w sk ich  poszuku­
je  sohdnego

dostaje/ mięsa.
Z głoszenia list. pod B2 f ś ę s a “  
p rzy jm uje  A dm irdstracya „No- 
ąrej Reformy**. 43:1 2 2

» 5 - m / ,

Kulńiit pimsłzyifef
rutynowany korepetytńr. Dossuknje 
lekcyj' na wsi, najchętniej we ('wo­
rze. ogłoszenia liitowi e z fod: nAtn 
warunków przyjmuje Admłni’tra.;ya 
„Nowej Refrrmv‘ pod „WłeA". 

4330 2 0

It I
obeanie zwolniony 2 wo'*ka, przy­
jąłby cjiętnie posadę rcapasTuiera 
lub tej foćooriH, — Ogłoszenia pod 
M pgazj n ie r  t przyjmuje Admiu. 
aN. KeCnny**. 4271 3 3

W  ś r ó d m ie ś c iu
lokel fr  ntowy, za 7 ubikacyj. na 
bii^-c. cd X czerwca do wynajęcia. 
Bisc-mnó *npytania p d M. Z. piz.Yi- 
muj# AJbub-stracya ,N, Kofonny*. 

431.8 3

11 p- p. w B ędzinie zam ie­
rza sform ować etatem  przepi­
sa n ą  m uzykę pułkową- (1 pod­
oficer, la k o  tam bour-m ajor, 10 
podoficerów, 26 szeregow ców ;. 
Instrum entów  w łasnych  pułk  
n ie p o s ia d a .1

R eLeK .auci zechcą przesłać 
podania pisem ne do Dow ódz­
tw a  pu łku  do końca uw ie- 
tn ia  b; r . 4102 5 10

ta lo w e  w y K o n u j e ”
s s y i r  ło ry te v v :::t:«
■JAN V Y ! D L K ł f  

J KRI KOW,  RYŃSKI*
Jli*" fi - i ę . c w .  t._pą

Pokoju um chiaw anego
jliśko śiódraieecia, z całuu ntrzy- 
mamem, puszuku ę uo wynajęcia. 
Zgłoszeni; z grzeczności iii,-yjinajt 
„Modcs Śleotsoweka’*, ul. Sławkow- 
-ka 1. 6. 4 07 3 b

r • C 3 0 Ł 3 C S J C 2 r X J s :

a ś n A u m s  m m i a  t s c i h i € i k s

u l  E m m  ^

i

R dY /cezesaa  c< iyieisai.it F. I  
W y c ią g i  I  e l a w a t e r j  w  c e f a l a !  (an ton iaryzacya) 
^ .a l a t ł  a a i a r f i lK y  i  s z t u c z n y  w  l-n S c " 3iw c lw fo

SS15 poleca 8 5

K S IĘ ffA B H lA  i L  J 0 S K Y Ń S K I  n u s & f ń t .

Do nabycia przez w szystk ie księgarnie.

S q 4 Z X Z 3 3 C I B E = 1 = 3 C 2 C 3 C 3 = 3 C 3 C 3 >

«»

Krakowski okład firmy

I S f m  &  C o
f a b r y k o a .  r s a J F Ł y ,  K p o s s i o

poleca po cenach fabrycznych: oleje maszyjowe rafinowane 1 "■'lelkicge 
gatunł n, cylindrowe, Eutomobil iwo i gazowe, wazeKnc żółtą terh.u- 
-zną, beszyaę metoiewą, automobilową i aptekarsko, olej wulkanowy, 

paradne, świece i asfalt. 4299 2 3
B ittre  sp rzońzńy p r ry  e2. Wrće.B-JaAjlci L Z. T a m lju  K r 3C65.

Wszelkie prace Isehiiiesiie
wchodzące w zakres budownictwa, wykonaje dokładnie, suraiensK i ra 
chetło, po przystępnych cenach, b:ur„ audowntcia i erciiitekto orne

m m  Ęfc A  i. J A R M B K
w  K u t k o w i e ,  u l .  S o fe is s i i tc g o  I C e .

Dyzarecya zapewniona. Kady i wskazówki bez łatnie. 4199 3 3

i)  L;ufvczao perskie, wieliio i mniejsze,
U) figuralne jedw abne,
8 m  a&ty s . \czne C hińskie baftuwane.
4) kolekcja 20 naln  *, oryg. la d y  b ii ic it  druków.

Obrazy aa]lef szych malarzy. — Wyt; rzcda.o prywatnie polska rodzina. 
K n k S w ,  n i .  . l a b ł o n o w t k i c h  2 6 ,  I .  p .  n a  l e w o .  

Oglądać można od 10—12 i od 3—6. 2442 9 (ł

P 0 r r * w
ca  n ie ś  kY tSli.-PR a dobrze 
go tu jąca , z łaunen ii świado 
ctwami i p an n a  służąca, dobrze 
poiecuna, um iejąca sayd, n a ­
p raw iać, obznajom iona >. go­
spodarstw em  domoweiu. Zgło­
szen ia  n ieuw zglądnione zosta­
ją  bez odpowie uzi. u  o lsow i 
CKft, b trzyżów , n /W isłok iem .

* 4329 2 3

1 Z  D ru k a m i L ite ra c k ie j

r i s .  \o  p o św ięcone  
sprawie 

L -o jsrien la  m a iłe ć s iw

ReoaKcya i auministracya 
K raków , Sy aeh f i  IL

Numer pojedynczy 1 K 20 h.

■ Do 1 numeru, który wyjdzie 
1 -go maja K r., przyjninjrmy 
O.ęłcszenia matry moniai.ie bez­
płatnie. 4300-2 3

iagżaffc&ai” * 1  jfews 
vć t  sch ss^w e śd  i I s ^ U c r y i

Stanisława Bsm tewiaa "
'  w  K rakow ie, ul. F lo ry a ń sk a  L . 55, I  piętro

n ią  dn*.a 13 n e j a  13IS .

W pisy  codziennie od godz. 9— 1 i od 4 — 6 po poł. 
K urs w spółdzielczy rozpocznie się tego sam ego dn.a. 

Osoby ju ż  i/p isan e  zechcą się  zgłosić.
8943 6 10

Leii fHiidłoŵ  i słoniy liiiaiisi
Kupnje * 3892 S 8

f a b r y k a  w y rD Ł w K  I s i i i c y c ^  i  k ą s a g R y c h

i f i C k i

bicgty korespcnd.nt po eko-nismie ki, z (iłi.żs,ą priktyką sagran czną 
i krajową, zdńu 7 organizator, ońcer zapaa., poaiaiiający diiigoletnie 
świadectwa i pcfeeeni t pierwB,orifdn\ch firm, ooszukujo oJpow.cćuiej 
possiy. Zgłoszenia poi Hf. P .  £3. przyjmuje AlminKtr „N, Remrmy-*,

4337 2 o

Z E IS S n  MIKROSKOPY 
-  CYSi CSKOPY  

GASiftOSKOPY
polecają po cenach fabrycznych, 

dostawcy klinik Uińworsytctu Jagiellońskiego i szpitali krajowych
S T A N I S ł  ćA lA ł I S i Ł i ś Ł A l ń f  1 S fe tb *  •

mngazyn instrumentów Jckar.sko-nłukowych 434d 2 5
ifc ir» R .lt« S 'ss7 ', u l .  S ł a w k o w s k a  J .  G ,

F Jodowo-lolankowO kąpiele §

'M l.  ' ! W  |
pod Cieszynein, Jląsk wsehodnf (wysoko skoncentrowane sole fe,

ma. ą0  jodowe), fcczoe c l  15 maja da Końca wrześniu. Zgłoszenia 
“  trayjniujo Zarząd kąpielowy Darków 4851 2 30

J
Kfajwiąkswa laLryńo

m leka
wirówek w Sztokholmie pułznkni# przidstuwicieli na prowinoyi. Pierw 
-zeństwo otrzymają wp-uwa<l<.one już biura techniczne lub w pMdzielcze 
isstytncye lolnicze. Żełoszenia prosimy adreaować. Międzynarodowe 
Liuro ekspedy uyjno - is-.ndlowe, ŁAwarl Moskowie* i S-ka, Lódi, uUca 
. icti cwska L 61. Skład na miiiecu w Łoazi. 420u 2 2

•'łu jlćpsźta liioiiika cvQai*ctowa 
w ksi%ż(*czkach i "tatkach  

* -  * W yrób -  K r a jo w y  .
jedynej galicyjski*j fabryki b ib u  lek  

do p ap ierosów
G ł ó w n y  s k ł a d  u i o c / n y

Ż y w i e c .

2910 20 31

r  gv/a.i aucj ą  czystości i siły  k ie łkow ania .
B nraki E kendorfsk ie , żó łte  1 k g  K  26

„ K irschego Id ea ły  „  „ „ 30
„ W iim oriua pół cukrow e „ „ „ 14

M archew  zfłoto-żółte* olbrzym ia « .  „ 140
bia ła  z  z ielona g łów ką 100

w ysyła za  poprzedniem  nadesłardem  naieżytnści, dopuki 
zapas htaro/.y Z ak ład  ogrodniczy AS5 o io

I G N A C Y  P U C .  B O C H N I A .

_ Z tta te a ia ty b
ndzlela lekcyj matematyki, flztkl i 
cbcm>it i.-o cenach nr/.ystępnjcb. 
inte tBiatyo: BP EL F,, Kadii- 
wiłłowslfi 13, Bension „yarwvi'-“, 
między godz, 2 ‘/t—5 po południu 

4301 S 3

m i l i
lat "2-f, nauczyciela rob ręcznych, 
znająca się ua Kuchni, nmiejąca 
szyć, władając* biegło jęsyuom 
niemieckim w iłowi# i piśmie, po 
n okuje pOBdd.r jako wy cbow..wczyni 
lun petady hinriwej. — Z/łiste.tia 
pod „S. UL 10 B* przyjmoio Ad- 
miuiatr, aN. Rafonnj“. 4313 o &

O b i a d y  ^ o m a w e
* tnech dań li S. w abontrnmcM 
opusE Ul. Gołębia 16, I piętro. H, 

8676 1 15

Kupię motocykl
nawet uszkodzony lab bez puiu. 
Ul. Krowoderska -2 ,1 p, 4315 3 10

M M  Si
przerabia meble, muteraoe, i.iai 
wykonuje nowo. UL św, Jana 19. 
Wesołowski. 4303 8 5

18Ł •? 4
lab  pruv,o koncesyi Z głoszę 
nią pod 4211 presyjwnje Ad- 
m io is tracy a  „N. lte fo rn .y “.

a a  2 i

© t e r a s y
A zrn tow icza, B uctibm dera, 
C zajkow skiego, U a ła ti, F ilip ­
kiew icza, Hol m ana, M alczew­
skiego, W eiss*, W yczółkuw- 
sk iego  i innj  cii, do sp rzeda­
nia. Ul. K rem ercv .ska  1. 8, 
l i  p., n a  praw o, o-d godz. 8— 6.

3913 6 6

Zdolny IWIsułee
z działu koi-bu., den k it. i bufet., 
mający praktykę w pierwszorzęd­
nych iutereracb, uoecnie zwolniony 
z wojsna, ezu_i odpowiedniej po* 
l.:dy. — Zgło-*enia pud O, T. lOf 
przyjmn:e Admin. „N. Reformj*', 

4«7 ! 8 3

WęgieS fabryczny
crye iiiow y , Krajowy, wysjrł&ai ca­
łymi w ((jonami do Calicyi i Wę­
gier. Ł lsty  i  grzeczności przyjmu- 
fe: L Iro, Kras iw, ul. Zwierzy 
niecka' 1. 9. m. g. 1 —H cod iennie, 

. ' 4283 3 3 ' '

O k a z u j  n i «
do ;pr< ulania rogi bawole. Kynei 
C 23, sklep. 4.67 3 3

K u p u j ę  g a r d e i ^ o u ę
męską, używaną. - Zawiadomienif 
plsemuo lob ustne do U  ćch is.uaa, 
Kral-Cw uL 'i  o-oća 2. S855 10 2(

ę ł  « nu •

sza ty n k a  i blondyna, z b rakp  
znajom ości, szu k a ją  w ym iany 
myśli z tndzmi n a  stanow isku, 
odpow iedniej in te ligency i. — 
Z głoszenia p .izy jpujo  Admi- 
n is tra c y a  „Nowej R eform y- 
pod „ S i a t y n f e a 81 lnb „ S lu n *  
ńvaa“. 4179
p c j« w r  * « s

z toram i przem ysloftym i za  Podgórzem , w obrąbią W ielkiego 
K iakow a, nołożone częściowo nad W isła, nta n a  sn rzeaaa 
„P łaszów , Spółka z ogr. odp. w  K rak o w io “. Na te renach  
zna i da j ą  się pokłady znakom itej g iiny , nada jące j siQ na 
w yrób zachow ek i n a  w yroby  ceram iczne. In fortnaeyi udzieli 
B iuro  Spółki, ulica P ose lska  J. 20 i k a n c e la ry a  adw . d r i  
N itscha, K raków , RyneK 44. H . :tśOi 7 ao

d o s t a r c z a  f a b r y k a

I f m m  isp"i?sf?; iligiska
Ś lą s k  C ie s z y ń s k i . 3256 p s

w Krakowie, ul. uagielio&sna 10. R ządca d r a a a r a i  L. K. \Jrór»Ai.


